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PRAWDZIWI PRZYJACIELE POKOJU 
powinni poprzeć propozycje radzieck«

Przemówienie ambasadora Wierbłowskiego w komisji politycznej ONZ
*v *r t • . ____ ________ A— w,;.

LAKE SUCCESS (PAP). Podczas debaty w komisji poli­
tycznej nad propozycjami radzieckimi w sprawie potępienia 
przygotowań do wojny i zawarcia paktu pięciu mocarstw dla 
wzmocnienia pokoju szef delegacji polskiej ambasador Wierb- 
lowski wygłosił dłuższe przemówienie.

Ambasador Wierbłowski rozpo­
czął od stwierdzenia, żo. od Miku 
lat trwa1 „zimna wojna"' podsyca­
na przez wpływowe koła USA i że 
obowiązkiem członków ONZ jest 
troska o to, by termometr „zim­
nej wojny“ nie szedł w gorę.

Propozycje radzieckie w spia- 
wie wzmocnienia pokoju ambasa­
dor Wierbłowski określił jako mc 
dychanie cenne, zwracając szcze­
gólną uwagę na punkt,, który da­

ys Bonn o tendencjach wybitnie 
rewizjonistycznych, „rządu' marzą­
cego o „wielkich Niemczech” i po­
siadającego w swym łonie czyn­
niki hitlerowskie. Ostatnia konfe­
rencja w Paryżu była dalszym kro 
kiem w kierunku zwiększenia po­
tencjału. wojennego Niemiec za­
chodnich i włączenia ich do tzw. 
unii zachodniej.

Na liście pogwałconych zobo 
wiązań międzynarodowych i zo-

maga się 'potępienia przygotov:ań\bowiązaó wynikających z Karty 
wojennych prowadzonych w róc-jONZ — oświadczył ambasador
nych krajach, zwłaszcza 
USA i Wielkiej Brytanii.

Nie wstydzimy sf§ 
propagandy pokofu

Mówca przypomina takie fak­
ty, jak wzrost budżetu wojskowe­
go USA, rozbudowę amerykan-, 
skicli baz wojskowych, tworzenie 
bloków militarnych o charakterze 
agresywnym. W Stanach Zjedno­
czonych szerzy się propaganda 
masowego mordowania ludzi. Jed 
nocześnie trwa propaganda szczu- 
jąca przeciwko Związkowi Radzie­
ckiemu i krajom demokracji lu­
dowej. Wszystko to dzieje się z 
wyraźnym pogivalceniem Karty 
ONZ i wbrew uchwałom. Zgroma­
dzenia ONZ, potępiającym, propa­
gandę wojenna, i wzywającym 
pięć wielkich mocarstw do współ­
pracy.

Z drugiej strony każdą inicja­
tywę krajów obozu pokoju okre­
śla się także jako „propagandę“.

Jeśli propagandą — podkreślił 
ambasador Wierbłowski. — jest 
daßenhe do przekonywanif szero- 

, kich mas o słuszności swego sta­
nowiska i jeśli ma ona na cełu 
obronę pokoju, to nic wstydzimy 
się tor lej propagandy. Niech waty 
dzą się natomiast, ci. którzy irrei- 
wodza. propagandę na rzecz woj­
ny.

Wierbłowski — znajduje się rów 
nteż doktryna Trumana, plan Mar­
shalla i pakt atlantycki.

Następna część przemówienia 
ambasadora Wierbłowskiego po­
święcona była szczegółowej odpo­
wiedzi na zawarte w mowie Austi­
na oszczercze ataki na Polskę Lu­
dową.

Odpowiedź oszczercom
W swych beztroskich ekskur- 

sjach po krajach i problemach — 
stwierdził ambasador Wierbłowski 
— pan Austin, mówiąc o wszyst­
kim, z wyjątkiem rzeczy najistot­
niejszych, uznał za stosowne za­
szczycić swą uwagą i mój kraj. 
Ze starej zardzewiałej katarynki 
odezwała się znana fałszywa nu­
ta. Pan Austin z braku argumen­
tów przypomniał sobie wybory w 
Polsce, które odbyły się, jak wia­
domo przed trzema laty. Stwier­
dzając, że znajomość tych spraw 
przez pana Austina wykazuje du­
że luki, mówca oświadczył:

Rozumiem dobrze — że panu 
Austinowi nie podobały się te 
wybory. Panu Austinowi podobają 
ie wybory grecnie, wybory purtu- 

galskie, wybory w południowej 
Korei, wybory we .Włoszech, Jor* 
odbyły się pod naciskiem U. 5. A , 
przy pomocy przekupstw i przy 
czynnym udziale U.S.A. w kampa­
nii wyborczej. Panu Austinowi po­
dobają się jeszcze bardziej wybo­
ry w takich stanach USA, jak Ala­
bama czy Virginia, gdzie istnieje

uznają zjednoczenie narodów ukra 
łńskiego i białoruskiego za akt 
sprawiedliwości dziejowej. Naród 
eolski zerwał bezpowrotnie z tra­
dycją ucisku Ukrmrtców i Białoru­
sinów. Naród polski nie chce być 
sam uciskany, ani też nie chce 
uciskać nikogo. Przypomnieć na­
leży panu Austinowi, że słuszna 
decyzja o przyłączeniu zachodniej 
Ukrainy i Białorusi do ich ma­
cierzystych republik zapauia za po 
radą m. in. jego rządu. Może słabą 
pod tym względem pamięć pana 
Austina odświeży jego przyjaciel 
delegat brytyjski Mac Neii, który 
wytłumaczy mu, kim był lord Cur­
zon i skąd wzięła się tzw. „Linia 
Curzona".

Powrót msrsrsłka 
Rokossowskiego

Nawiązując do aluzji delegata 
USA w sprawie nominacji mar­
szałka Rokossowskiego, ambasa­
dor Wierbłowski podkreśla: Nie­
zbitym faktem jest. że marsz, iło- 
kossowski urodził się w Warsza­
wie i tam spędził dzieciństwo, :nło 
dość i tam związał się z mishem 
robotniczym. Pan Austin może nie 
wie, że przed pierwszą wojną 
Wanezawa znajdowała się pod za­
borem rosyjskim, a Polacy mobi­
lizowani byli do armii carskiej. 
Rokossowski trafił do Rosji, tak 
jak setki tysięcy innych Polaków. 
Związany z wielką sprawą rewo­
lucji, pozostał tam przez długie 
lata. Nie wiem, czy panu wiado­
mo, że tradycjo,r- Polaków jest wal­
ka w obcych krajach o wolność. 
Dowódcami Komuny Paryskiej by 
li Polacy Wróblewski i Dąbrow­
ski, o wolność Węgrów bił się pol­
ski general Bem, w USA, jak pa­
nu na pewno wiadomo, walczyli 
Kościuszko i Pułaski. Pozostali 
oni jednak Polakami, jak nim. po­
został marszałek Rokossowski. Są 
to komplikacje naszego starego 
świata, naszej starej Europy. Ro­
zumiem, że trudno się panu w tym 
orientować.

Następnie ambasador Wierblow 
ski odpowiedział na atak przed­
stawiciela titowskiej Jugosławii 
Dzilasa, wymierzony przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo­
wej.

Piętnując zdradę kliki titow­
skiej i niebywałą megalomanię jej 
wodza, ambasador Wierbłowski 
podkreślił: Jugosłowianie to boha 
ter ski naród, w którego przysz­
łość głęboko wierzymy.

R««?vę!eck!ę proposes 

służą sprawle polfc’u
Wracając do analizy projektuj® 

rezolucji radr iec In 01, ambasador J 
w'M powiedział: PropczyWieroło' 

a je Zw! I 
wic pak

Radzieckiego w spra

Winowajcy
nieszczęść Europy podatehTpogłówny dfa wyborców.

Przypominając okres wojny, gdzie bada się „inteligencję" 
mbasa-dor Wierbłowski zapytał] wyborców Murzynów. Panu An- 
elegata USA, czy zapomniał on|stinowi podoba się, że w USA 3(1 

sprawie tzw. drugiego frontu, I proc Murzynów pozbawionych
ctóry nie został otwarty we wlaś 
:iwym czasie wbrew umowie mię- 
izy aliantami w 1942 r Za opóź­
nienie otwarcia drugiego irontu - 
podkreśla ambasador Wierbłowski 
— mój naród i cała okupowana 
Europa zapłaciły milionami zamor­
dowanych i falą cierpień, których 
naród amerykański nie zna — 1 
mam nadzieję — nie pozna.

Następnie ambasador Wier­
błowski stwierdził, że począwszy 
od uchwał frankfurckich sprawy 
niemieckie załatwiane są przez 
USA drogą jednostronnych decy­
zji, których ukoronowaniem jest 
stworzenie marionetkowego rządu

"i" 1 ;-■ ęr, ', ,
pięciu mocarstw są p~- 

sunięciem logicsni/in, i konstry.r- \ fy/yjnyyyj- 
tuwnyra, izmcrzającym. do ««mrę ; 27,-sT$i*v5v 
pienia, pokoju. Stany Zjednoczone; 
i Wielka Brytania, przeciwstawi"-1 
jąc temu swoją konirmezohicjc.' Ę^fcp. dłj' 
raz jeszcze dokumenty.ją- arak chę yą * ,.
ci współpracy. Ich namiastka rc- jpL/jy 
Kolucji o „zasadach pokoju“ jes' 
śmiesznym wykrętem, uniknię- 
ciem odpowiedzi na pytanie: Chce i,’ 
cie współpracy między narodowej 
czy nie? W walce o pokój rezolu­
cja radziecka stanowi powaAn~> 
krok naprzód i komu pokój na­
prawdę Jeży na sercu — ten po­
winien ją poprrzeć.

Wezwanie do polskie! mioozieży
z okazji 70 rocznicy urodzin Stalina

WARSZAWA (PAP). Wobec zbliżającej się 10 rocznicy u- 
rodzin generalissimusa Stalina młodzież Państwowego Liceum 
Mechanicznego w Skierniewicach ogłosiła list - wezwanie do ca­
łej młodzieży polrkiej W liście tym czytamy:
W dniu 21. 12. br. przypada 70- t się postępowa młodzież wszyst-

_ — . ™ * • .1. t    Uft,ho^nni ęs a li nil

liest prawa głosu formalnie, a dal 
szych 30 proc. faktycznie. My ta 
kich wyborów, jak w po „dniowej 
Karolinie nie chcemy. Takich wy­
borów u nas nigdy nie będzie.

Akt sprawiedliwości 
dziejowej

W dalszym ciąga ambasador 
Wierbłowski zbijał mętne wywody 
i insynuacje delegata amerykań­
skiego na temat „podziału" Polski.

— Nigdy w swej historii — 
stwierdza ambasador Wierbłowski 
— Polska nie była tak zjednoczo­
na jak dzisiaj. Jeśli ktoś chciałby 
dokonać podziału Polski, to właś­
nie pan Austin i jego przyjaciel 
pan Bevin, którzy dążą do odda­
nia Niemcom zachodniej części 
Polski. Jeśli pan Austin ma na 
myśli ziemie zad odnie] Ukrainy 
l Białorusi, to naród i rząd Polski

0 »żelazne! kurtynie«
W odpowiedzi na wywody dele­

gata amerykańskiego w sprawie 
„wolności wymiany myśli“ amba­
sador Wierbłowski podkreślił z 
ironią, że symbolem taolności wy­
miany myśli jest dla pana Austina 
osławiony „głos Ameryki", który 
szerzy fałszywe informacje o sto­
sunkach w kraju, do którego jego 
audycje są, kierowane.

Delegat polski zwrócił również 
uwagę na rolę amerykańskiego 
centrum informacyjnego w Pol­
sce, które nadużywając przywile­
jów dyplomatycznych, uprawia 
propagandę przeciwko Rządowi 
Polskiemu, obraża naród polski i 
jego sprzymierzeńców.

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia ambasador Wierbłow­
ski porusza sprawę niezałatwicnia 
od dwóch lat podania Polski o po­
życzkę na odbudowę zniszczeń wo­
jennych, złożonego do Międzyrui- 
rodowego Banku Odbudowy, jak 
również sprawę nieudzielenia Pol­
sce przez USA licencji na wywóz, 
sprzętu dla uruchomienia fabryki 
penicyliny.

Oto — konkluduje ambasador 
Wierbłowski — dowody wartości 
zarzutów pana Austina i bajek o 
„żelaznej kurtynie“.

lecie urodzin Józefa Stalina. W 
związku z tym wyrażamy serde­
czne i głębokie uczucie p... wywią­
zania i miłości do w elkiego i 
mądrego wódza światowego obo­
zu postępu wolności i pokoju — 
do Józeia • Stalina. Jesteśmy 
świadomi, że wyzwolenie Polski 
od faszyzmu i kapitalizmu zosta­
ło dokonane dzięki bohaterstwu 
Armii Radzieckiej pod dowódz­
twem Stalina. Dzisiaj Józef Sta 
lin buduje demokratyczny pokój 
na całym świecie.

Widzimy, jaką serdeczną opie­
ką otacza Stalin młodzież ra­
dziecką, jak wychowuje i uczy 
tę młodzież, na której wzoruje

kich krajów. Wskazania Stalina 
są^dlą nas, młodzieży polskiej, bli­
skie * drogie, mówią > tym, jak 
nkleży się uczyć, jak pracować, 
jak żyć, by być dobrym obywa­
telem Polski, naszej ojczyzny, 
idącej do socjalizmu.

Widząc wielkość i geniusz Sta­
lina, pragniemy poznać jego ży­
cie i działalność, pragniemy po­
głębić wiedzę o jego historycz­
nej roli w dziejach ludzkości, by 
móc kształtować w sobie cechy 
charakteru Stalina.

Zobowiązujemy się — i wzy­
wamy całą młodzież polską, by 
wstąpiła w nasze ślady — do

Związek Boioirników 
o procesie Mannsteina
WARSZAWA (PAP). W z wiąz 

ku z toczącym się przed Brytyj-

Kredyty dla chłopów
na zakup bydła

Draca dźwigowych jest ciężka 
odpowiedzialna. Dźwigowy GUM 

<b. Władysław SzalińsM pracuje 
o Strefie Wolnocłowej portu 

gdyńskiego już od 19f5 roku. . 
Zdjęcie przedstawia, ob. Szaliń­
skiego na tle dźwigu przez niego 
obsługiwanego. Dźwig jego jest 

doskonale utrzymany, (h)

WARSZAWA (PAP). Komitet 
Ekonomiczny Rady Ministrów u- 
chwalił w dniu 8 września br. are 
dyty v) wysokości 800 miln. zł na 
zakup 20.000 szt. bydła użytkowe­
go dla mało- i średniorolnych chło 
pów oraz robotników rolnych. Roz 
dział tej sumy Komitet Ekono­
miczny zlecił Ministerstwu Rolni­
ctwa i R. R.

Wysokość pożyczki na zakup 
jednej sztuki bydła wynosi 40 ty­
sięcy zł. Kredyt ten udzielany jest 
chłopom i robotnikom rolnym na 
okres 5 lat. Spłata pożyczek roz­
poczyna się po roku od daty przy 
znania kredytu.

Kredyty na zakup bydła przy­
znawane będą chłopom przez 
gminne zarządy ZSCh w porozu­
mieniu z placówkami państwowej 
administracji rolnej. Robotnicy

rolni będą mogli otrzymać kredv 
ty za pośrednictwem administra 
cji Państwowych Gospodarstw 
Rolnych i miejscowego zarządu 
Zw. Zaw. Robotników i Pracow 
ników Rolnych,

Obrady kobiet w Moskwie
MOSKWA (PAP). Dnia 17 b. 

m. rozpoczęła się sesja Rady Mię 
dzynarodowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet. Przed otwar­
ciem obrad plenarnych odbyło 
się posiedzenie Komitetu Wyko­
nawczego Federacji pod przewo­
dnictwem sekretarki generalne! 
Marii Vaillant - Couturier, z u- 
działem delegatek z 22 krajów. 
Omówiono porządek dzienny i do 
konano rozdziału referatów.

Nowy rekord
w murarce 
zespołoujej

WARSZAWA (PAP). 16 b. m 
na budowie biurowca dla „Metal- 
Exportu“ przy ul. Kruczej Nr 
2/4, ustanowiony został nowy re­
kord Polski w murarce zespoło­
wej.

11-osobowa ekipa robocza pod 
kierunkiem majstrów Majorow- 
skiego i Szymborskiego ułożyła w 
ciągu 8 godzin pracy 77.000 szt. 
cegieł Tym samym, dotychczaso­
wy rekord Polski, należący do ze 
społu Poręckiego i Markowa 
(66.500 szt. cegieł) został pobity.

skim Trybunałem Wojskowym w 
Hamburgu procesem hitlerowskie­
go zbrodniarza wojennego von 
Mannsteina, Zarząd Główny Zw 
Bojowników »0 Wolność i Demo­
krację ogłosił oświadczenie, które­
go zakończenie brzmi:

Solidaryzując się w pełni z 0- 
świadczeniem observmtora polUcie 
go na procesie hambursk.hr, któ­
ry na znak protestu opuścił salę 
rozpraw, Związek Bojowników o 
Wolność i Demokrację potępia z 
oburzeniem, w imieniu UOO.OOO 
swych zorganizowanych członków, 
niesłychaną atmosferę gloryfika­
cji zbrodni hitlerowskich, panują­
cą na tym procesie i domaga się 
surowego ukarania kata i zbrod,- 
niarza wojennego von Mannstei- 
na".

20. XI.
dniem artylerii 

radzieckiej
MOSKWA (PAP). Rada Mini 

strów ZSRR postanowiła prze 
nieść obchód „Dnia Artylerii“ : 
19 na 20 listopada br.

uczczenia 70-lecia urodzin Stali­
na w następujący sposób:

Przestudiować życiorys Józefa 
Stalina, dzieje jego przyjaźń: 
współpracy z Leninem, poznać 
jego działalność przygotowującą 
proletariat rosyjski do zwycięs­
kiej rewolucji, poznać pracę ta 
lina nad budowaniem pierw ^ e 
go państwa robotniczo - ch >p- 
skiego — ZSftR, zapoznać się z 
dziejami zgnębienia faszyzmu hit 
lerowskiego przez Czerwoną 
mię, dowodzoną przez Stalina, 
poznać wielki dorobek naukowy 
Stalina przez czytanie jego dzie', 
przemówień i artykułów.

Dalej zobowiązujemy się: 
Zorganizować- w naszej szkole 

w dniu 21 grudnia 19-19 r. wie­
czór świetlicowy, poświęcony 
Stalinowi,

zorganizować dla pracowni­
ków P. K. P. przy ich współpra 
cy wieczór, świetlicowy, poświę­
cony Stalinowi _ -

umasowić do 21 grudnia br. To 
warzystwc Przyjaźni PoUko - Ra 
dzieckiej tak, by objęło ono 70 
proc. uczniów naszej szkoły, 

pilnie i starannie uczyć się ję­
zyka rosyjskiego,

przeznaczyć do końca rokc 400 
roboczo - godzin dla elektryfika­
cji pobliskiej wsi i dla przepro­
wadzenia konserwacji i remontu 
maszyn rolniczych w ośrodkach 
maszynowych Kamion i Maków. 

Dalej zobowiązujemy się: 
Podnieść dyscyplinę szkoły po 

pizez likwidację niepunktuaino- 
ści i nieobowiązkowości, by w 
ten sposób polepszyć nasze wy­
niki w nauce.

Wykonaniem tych zobowiązań 
przyczynimy się do uczczenia 70- 
lecia urodzin Józefa Stalina, óo 
czego wzywa,my w tym liście ca­
la młodzież polską.
'Pod listem znajdują się pod­

pisy 350 uczniów Państwowego 
Liceum Mechanicznego w Skier­
niewicach.

Konferenc'a związków zaw®»'owych
krajów azjatyckich

PEKIN (PAP) — W dni" 16 li­
stopada lozpo-częly się w Pekinie 
obrady konferencji związków za­
wodowych krajów azjatyckich. W 
obradach biorą udział delegaci 
Chin Ludowych, Związku Radziec­
kiego, Mongolii, Korei, Indii, Viet- 
namu, Burmy, Syjamu, Indonezji,
Cejlonu, Filipin, Malajów i Iranu 
oraz przedstawiciele Światowej 
Federacji Związków Zawodowych.

Zadaniem konferencji jest omó- _ ,
wienie programu walki w obronie wych z ŚFZZ.

interesów klasy robotniczej, walk. 
o niepodległość ludów azjatyc­
kich oraz o trwały pokój i de­
mokrację.

Obrady zagaił sekretarz gene­
ralny Komitetu Wykonawczego 
ŚFZ7 — Louis .Saillant.

Na porządku dziennym konfe- 
iencji znajduje się m. in. sprawa 
utworzenia komitetu łączności 
azjatyckich związków zawodo

Niech żyje jedność młodzieży Polski Ludowej w walce o pokój i w pracy dla ojczvziy!
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Plan 3-letni wykonany
Komunikat PKPG o wykonaniu planu trzyletniego rozpoczyna 

si* zdaniem: „Trzyletni plan odbudowy gospodarczej, wykonany zo­
stał w okresie 2 lat i 10 miesięcy". Po tym krótkim wstępie komuni­
kat daje suche wyliczenie poszczególnych przemysłów i ważniej­
szych artykułów produkcji, ilustrowane cyframi przekroczeń planu.

Pozornie suche wykazy cyfrowe swoją wymową podtrzymują 
1 pogłębiają wielkie wrażenie pierwszego zdania. Daje ono miarę 
wysiłku i zdolności świata pracy, który przedterminowym wykona­
niem planu zdał egzamin ze świadomości klasowej i przywiązania 
do ludowej ojczyzny.

Pamiętamy, w jakich warunkach trzyletni plan odbudowy go­
spodarczej powstawał. Powojenne zniszczenie kraju znalazło odbi­
cie nawet w samej nazwie planu. Musieliśmy zacząć odbudowę nie­
mal od podstaw. Nie mieliśmy w planowaniu żadnego doświadcze­
nia, ani — zdawało się — dostatecznych sił do śmiałego porwania 
się na „nieosiągalne" zamiary. Mogliśmy jednak liczyć na pomoc i 
teoretyczne wzory ZSRR, jako kraju, który nie tylko pierwszy go­
spodarkę planową wprowadził w życie, ale i osiągnął dzięki niej 
imponujący i wszechstronny rozwój gospodarczy.

Początkowo zdawało się, że sama przyroda rzuca nam kłody 
pod nogi. Ale szybko przezwyciężyliśmy skutki powodzi i nieuro­
dzaju 1947 roku, gdy silne, braterskie ramię Związku Radzieckiego 
przyszło nam z pomocą. Walczyliśmy' potem zwycięsko z wrogą, dy­
wersyjną robotą imperialistów i krajowej spekulacji. Ani razu nie 
zboczyliśmy z wytkniętej drogi. Klasa robotnicza, wbrew zakusom 
wroga zewnętrznego i wewnętrznego wytrwale montowała swą jed­
ność ideologiczną i organizacyjną, kładąc fundamenty dobrobytu 
gospodarczego, nie pozwalając na rozsadzenie jedności od wewnątrz, 
ani na uśpienie swej czujności wobec wroga klasowego.

Wróg atakował stale, wyzyskując każde zaniedbanie gospo­
darcze, każdy brak czujności, żerując na każdym odchyleniu ide­
ologicznym.

Walka z próbami dywersji i sabotażu była niewątpliwie naj­
trudniejszym odcinkiem w okresie wykonywania planu. Wróg czy­
nił wszystko, aby wstawiać palki w szprychy. A przecież robotnicy t 
Polski i cały polski świat pracy przezwyciężył i te przeszkody. Mo­
żemy uważać wykonanie planu trzyletniego za olbrzymi sukces go­
spodarczy, wykonanie zaś na dwa miesiące przed terminem — za 
powód do uzasadnionej dumy.

Fundamentalnym zadaniem planu była gospodarcza odbudowa. 
O wypełnieniu go na tym odcinku świadczą zmartwychwstałe mia­
sta i wsie, odbudowane porty, fabryki, mosty, tunele i domy. Jedno­
cześnie z odbudową dokonywała się gospodarcza przebudowa kraju.

W rezultacie uprzemysłowienia kraju zmieniła się zasadniczo 
klasowa struktura ludności. Liczba ludzi, utrzymujących się z pracy 
najemnej (poza rolnictwem) osiągnęła już około 36 procent ogółu 
ludności, jodczas gdy przed wojną przekraczała zaledwie 18 proc. 
Uprzemysłowienia kraju nie przeprowadzono jednak kosztem rolnict­
wa, bo wartość produkcji rolnej na jednego mieszkańca również 
przewyższała przedwojenną o 12 procent.

W wyniku wzrostu produkcji przemysłowej i rolnej oraz w 
wyniku dwukrotnego w stosunku do 1946 roku wzrostu realnych za­
robków klasy robotniczej podniosła się wybitnie stopa życiowa lud­
ności. W ten sposób nastąpiła realizacja drugiego naczelnego za­
dania planu odbudowy gospodarczej.

Dźwignią wszystkich naszych sukcesów był wspaniały rozwój 
współzawodnictwa pracy, które stało się podstawową metodą bu­
downictwa socjalistycznego. Zbrojni w tę metodę, a bogaci trzylet 
nim doświadczeniem i czujni wobec wroga Poiskl i demokracji lu­
dowej staniemy — pewni zwycięstwa — do walki o realizację pia- 
nu sześcioletniego.

Realizacja planu trzyletniego mimo prób skierowania najwięk­
szej sity Polski Ludowej — klasy robotniczej i jej partii — na tory 
fałszywe, na tory antyludowe, mimo prób zaszczepienia w Polsce 
tiioizmu — jest dla nas gwarancją tego, że plan budowy fundamen­
tów socjalizmu zostanie zrealizowany, że fundamenty te świat pra­
cy w Polsce zbuduje,

JEP.ZY WIĘCKOWSKI

f»i&EMBE
dla racjonalizatorów „Portorobu“

Coraz więcej polskich statków
z€awwl ges €#€» ^Mczi&cisses

(Korespondencja własna „Dziennika Bałtyckiego")
SZCZECIN, w listopadzie.

Przed kilku dniami do portu 
szczecińskiego weszła szwedzka 
jednostka „Vica II”, by zabrać ła 
dunek polskiego węgla eksporto­
wanego do Szwecji. Jednostka 
ta wpłynęła do portu szczeciń­
skiego jako 3000-y statek odwie­
dzający port szczeciński w tym 
roku.

Tak wielkim ruchem statków 
jak w Szczecinie, nie może się po 
chlubić żaden inny port polskie­
go wybrzeża.

Obecnie do Szczecina wchodzi 
dziennie przeciętnie około 15 jed 
nostek (nie licząc ruchu w avant 
porcie w Świnoujściu), a czasem 
nawet i więcej. Obsługa tego 
ruchu wymaga wielkiego wysił­
ku ze strony pracowników por­
towych, a szczególnie ludzi Ka­
pitanatu Portu.

Na trzecim miejscu
Na marginesie tego ruchu stat 

ków warto zwrócić uwagę na za­
gadnienie specjalnie nas intere­
sujące, a mianowicie na kwestię 
udziału statków polskich w obro­
tach portu w Szczecinie. Polskie 
statki coraz bardziej tu się za- 
domowiają.

Weźmy np. cyfry dotyczące ru 
chu statków w miesiącu paździer 
niku. Jak wynika ze statystyki 
w okresie tym weszło do Szcze­
cina 236 jednostek, a bandera poi 
ska znalazła się na trzecim miej 
scu za szwedzką i duńską, a przed 
holenderską, norweską i fińską. 
Polskich statków weszło w tym 
okresie 35.

Najwięcej było statków szwe­
dzkich. Przez okres ostatnich 5 
miesięcy pierwsze miejsce zaj­

mowali Duńczycy; wysunięcie się 
Szwedów na pierwsze miejsce zo 
stało spowodowane przez podję­
cie eksportu węgla polskiego do 
Szwecji. Liczba statków polskich 
natomiast dotychczas z zasady by 
ła mniejsza i bandera Dolska po 
raz pierwszy usytuowała'się na 
trzecim miejscu.

Wzrost ruchu statków polskich 
w Szczecinie jest stały. Wystar­
czy porównać cyfry z okresu os­
tatnich trzech lat. W r. 1947 we 
szło do Szczecina w okresie od 
maja do końca tego roku tylko 
30 polskich jednostek. Przywio­
zły one względnie załadowały 28 
tys. ton towarów. Już w roku 
następnym t. j. 1948 ruch stat­
ków był czterokrotnie większy 
(110 statków plus 10 w ruchu ho- 
Iowniczo - ratowniczym), a obrót 
towarowy wyniósł 111.090 ton.

180 polskich jednostek
A jak przedstawia się ruch stat 

ków polskich w roku bieżącym? 
W porcie szczecińskim prawie sta 
le znajduje się kilka jednostek 
polskich zabierających względnie 
wyładowujących towary. Dolych 
czas (dane za 10 miesięcy) wesz­
ło do Szczecina około 180 stat­
ków polskich, a ich obroty towa­

rowe wyniosły 192.000 ton. Obrót 
towarów w ciągu paździer­
nika był wyższy, aniżeli w ciągu 
całego roku 1947 i wyniósł blis­
ko 34.000 ton.

Dane te dają właściwy obraz 
wielkiego znaczenia ruchu jedno­
stek polskich dla portu w Szcze­
cinie. Flota polska zwiększa do­
chody portu we wszystkich- dzia­
łach jego pracy (opłaty porto­
we dla SUM-u, kwoty za zaopat­
rzenie statków dla firm shipchan 
dlerów, koszty wyładunku dla spe 
dytorów itp.) Rosną obroty ze 
stoczniami, rozwija się coraz 
pomyślniej miejscowa placówka 
GAL-u, a szczególnie jej dział

eksploatacji wraz z maklerką- 
Statki polskie dają zatrudnienie 
magazynierom, robotnikom por- 
towym, dźwigowym, sztaueroni 
itp.

Pełna praca
Polska bandera handlowa nie 

jest więc już rzadkością w Szcze­
cinie. Wprost przeciwnie; statki 
polskie są tutaj zjawiskiem co­
dziennym, a ilość ich stale wzra­
sta. Fakt ten jest również dowo 
dem, że główny port ziem zachód 
nich. Szczecin, jest w pełni włą­
czony w życie gospodarcze Fal­
ski. Czesław Piskorski

Pracownicy Zigbigi Przybrzeżnej 
witają marszaika ifokossowsktego

Pracownicy Żeglugi Przybrzeż 
nej w Gdańsku uchwalili nastę­
pującą rezolucję witającą ■* ra­
dością powołanie Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego na mi­
nistra obrony narodowej Polski;

„My, pracownicy Żeglugi Przy­
brzeżnej w Gdańsku, witamy z 
radością fakt powołania Marsza! 
ka Konstantego Rokossowskiego

Zła pogoda wstrzymała roboty 
przy „Ann e“

Na skutek nagłej zmiany pogo­
dy prace przy statku „Anna“ zo-

Mach i Reczkowski
przodownikami pracy w SPB

Ostatnio odbyła się w Robotni­
czym Przedsiębiorstwie Przeła­
dunkowym „Portorob“ uroczystość 
związana z rozdaniem nagród ra­
cjonalizatorom III etapu współza­
wodnictwa pracy. Nagrody otrzy­
mało 12 pracowników fizycznych 
i umysłowych.

Pieniężne premie wręczono ra­
cjonalizatorom ob. ob.: Lewan­
dowskiemu, Kłodkowskiemu, Łoj­
kowi, Kobieli, Kalickiemu, Kaiu- 
csakowi. Homanowi, Gorzowskie­
mu, Wożniakowi, Kusowskiemu, 
Matuszczakowi i Zahkowskiemu.

„Klub Racjonalizatorów“, który 
niedawno temu zorganizowany zo 
stał przez robotników ,',Portoro- 
bu“, okazał się bardzo pożyteczną 
instytucją, służącą radą i pomocą 
autorom projektów. Szereg pomy­
słów racjonalizatorskich pracow­
ników „Portorobu“ zostało już 
wprowadzonych w życie i przyno­
si temu przedsiębiorstwu duże su-i 
my oszczędności, zwiększając wy­
dajność pracy oraz usprawniając
te-

Ruch racjonalizatorski w por­
tach polskich ma duże znaczenie, 
gdyż dzięki wproioadzanym w 
praktyce pomysłom, praca przeła­
dunkowa robotników staje się w 
coraz większym zakresie zmecha­
nizowana. (h)

W III etapie współzawodnictwa 
pracy w Społ. Przeds. Budowla­
nym — Oddział Roboty Morskie 
w Gdyni, I miejsce zajął kafaro- 
wy Franciszek Mach, który był 
również zwycięzcą II etapu współ 
zawodnictwa. II miejsce zajął ro­
botnik Gerard Reczkowski. Obaj 
zwycięzcy otrzymali od przedsię­
biorstwa Dramie po 8.000 zl

W proivad2ovych przez SPD 
pracach przy odbudowie-portu, ry­
backiego w Gdyni (odbudowa na­
brzeża i budowa pomostów) współ 
zawodnictiuo pracy odgrywa wiel­
ką rolę i pozwoliło na ukończenie 
rocznego planu robót na dwa mie­
siące przed terminem. Średnia nor 
ma, wypełniana przez biorących 
udział we współzawodnictwie pra­
cy, wynosi 212 proc. Godziny prze 
pracowane we współzawodnictwie 
stanowią 55 proc. ogólnej ilości go 
dżin produkcyjnych, co stanowi 
liczbę bardzo wysoką.

Budowę pomostów rybackich

RUCH STATKÓW
Skąd

Nazwa 'A a k 1 ei Godun OoltflO

od dnia 18. U godz. tS 
do dnia 17. U godz. 15

GDYNIA: — na wejściu:

Silia fin. Mavjg. i 146 Finland.
Generał Walter 

poi. GAL _ —

Viking szw. Nevig. — —
Piometei radź. t — —■
Arison a dun. — —

— na wyjściu:

Bardia szw. Raltica w 245 Szwecja
Jupiter pot. armer P na pot.
Polaris szw. R B. w 3340 —
Bestevar hol. Anmor — —
Marius fin. Navig — —
GDANSK: — na wejściu:
Waryński poi. GAL P Gdynia
Nflgu fin. Navig. p —

Marius lin. P —
— na wyjściu:

Hild« dun. Tallies w 230? Kepping
Stadt Arochem Navig. w 5348 Holand.
hot.

Kuurtanes Kn. w 4319 Ruuma
Ergnier fr. ,, w 4499 Francja
Otto Schmidt 
radź. w 5298 Ryga
Boa y staw poi. GAL t liamb.
Niva radź. Nevig. c —
LEutNDA: p — pusty, w — węgiel, c —
cuklci, 1 — żywic», z — zi»rna,

Rybacy się skarża
Nad Zalewem Wiślanym po­

siadamy kilka ośrodków ry­
bołówstwa łódkowego, zamie­
szkałych przez biedotę rybac­
ką. Oddalenie od wielkich oś 
rodków miejskich, a niekiedy 
— jeśli chodzi o osady na Mie 
rzei — trudności komunikacyj 
ne powodują, iż ośrodki te 
zdane są całkowicie na zaopat 
rżenie przez miejscowe lub bli 
skie spółdzielnie spożywcze i 
placówki Morskiej Centrali 
Handlowej, zaopatrujące ry­
baków w sprzęt.

Okazuje się, iż obie te in­
stytucje nie zawsze dobrze 
funkcjonują. Rybacy we From 
borku skarżą się na brak przy 
borów rybackich, po które 
trzeba niejednokrotnie jeździć 
do odległej Gdyni. Potrzeb 
rybackich nie zaspokajają ró­
wnież miejscowe spółdzielnie 
żywnościowe. Trochę lepsza

sytuacja jest w Tolkmicku.
Większej opieki wymagają 

również osady rybackie na 
Mierzei Wiślanej — Krynica 
Morska i niewielka wioska, od 
legła od Krynicy o kilka kilo­
metrów na pótnocny-wschód. 
Mieszkające tam rodziny ry­
backie są w okresie zimowym 
całkowicie odcięte od świata, 
komunikacja wodna bowiem 
na skutek zamarznięcia Zale­
wu i sztormów jest niemoż­
liwa. W tym okresie osady te 
nie są należycie zaopatrywane 
w żywność, co powoduje w ży­
ciu rybaków szereg trudności.

Wydaje się, iż sprawa ta mo 
że być rozwiązana przez od­
powiednie spółdzielnie w po­
rozumieniu z władzami mor­
skimi, które mogą co pewien 
czas oddać holownik dla prze 
wiezienia prowiantów na Mie­
rzeję. (am)

przyspieszył w dużym stopniu po­
mysł racjonalizatorski mistrza cie 
sielskiego Jana Kowalewskiego. 
który przez uproszczenie wiązań 
konstrukcyjnych zaoszczędził 250 
tys. zł. Kowalewski otrzymał na­
grodę w wysokości 25.000 zł. (am)

Rzemieślnicy 
w zawodzie szkutniczym

W tych dniach pod przewodni 
ctwem prof. Rylke, dziekana Wy­
działu Budowy Okrętów Politech- 
niki Gdańskiej, rozpoczęła swoje 
prace Komisja Programowa tu 
rzemiośle szkutniczym, -powołana 
do życia przez Związek Zakładów 
Doskonalenia Rzemiosła w War­
szawie przy współudziale Zakła­
dów Szczecińskiego i Gdańskiego. 

Opracowywane programy obej-

stały przerwane i w ciągu 16 i 17 
bm. wrak spoczywał w daiszym 
ciągu między pontonami na mie. 
liźnie przy plaży gdyńskiej. Silna 
fala, wywołana północno - wschód 
nim wiatrem, nie pozwoliła na pod 
jęcie prac, które wymagają jak 
najspokojniejszego stanu morza,

Ponieważ położenie wraku chro­
nione jest od wiatru z trzech 
stron, należy spodziewać się, iż 
obecna przerwa nie potrwa zbyt 
długo, (am)

na stanowisko ministra obrony 
narodowej Polski, widząc w tym 

cczy.oŁJcń&twa na­
szych granic.

Jesteśmy dumni z tego, że na 
czele naszego młodego Wojska 
Ludowego stanął Marszałek Kon 
stanfy RokossowsKi — bohater 
walk z hitleryzmem, zwycięzca 
spod Gdańska i Szczecina — syn 
proletariackiej Warszawy”. (h)

óostau/y z Niemiec 
Demokratycznych

Z demokratycznej republiki 
Niemiec dostarczono ostatnio 
Polsce w ramach zawartej umo­
wy 9.000 maszyn do szycia, 
aparatów fotograficznych, 
szą ilość maszyn do pisania, da­
lej harmonie, zabawki dziecięce 
itp. (MAP)

;ej umo- i 
ia, 15.000i 1
i, więk- - I

Zadania
Handlu

Polskiej Izby 
Zagranicznego

Pod przewodnictwem 
dr. Grosrelda, odbyło się — jak 
donosiliśmy — konstytucyjne ze

Cukier
do państw arabskich

Polski cukier cieszy się dużym 
uznaniem na zagranicznych ryn­
kach. Wzmożona produkcja tego 
towaru w Polsce pozwala nam na 
eksportowanie dużych partii cu­
kru do wielu państw. Do obszer- 

niują naukę rzemiosła szkutnicze- nej listy importerów polskiego cu-
go z uwzględnieniem czterech je­
go działów: kadłubowego, ślusar­
sko - silnikowego, żaglomistrzow- 
skiego i ślusarstwa (wyrobu okuć 
żelaznych).

Prace Komisji przyczynią się 
do stworzenia kadr tego niezbęd­
nego dla naszego wybrzeża rzemio­
sła i do wsparcia pracy naszych 
kadr rybackich fachowym elemen­
tem rzemieślniczym, (n)

kru dołączyli się ostatnio nowi 
odbiorcy: Finlandia oraz państwa 
arabskie.

Przedsiębiorstwo maklerskie 
„Baltica“ otrzymało niedawno zle­
cenie na zafrachtowanie partii cu­
kru do arabskiego portu Djeddah 
na Morzu Czerwonym. Djeddah 
słynie jako port, do którego przy­
bywają rok rocznie liczne rzesze 
pielgrzymów udających się do 
Mekki, (h)

O planowaniu
w gospodarce morskiej

SPODZIEWANE 
W POECIE GDAŃSKIM 

W najbliższym czasie zawinąć 
ma do portu gdańskiego szwedzki 
statek „Ingvar“, który przywiezie 
z portu Lulea ładunek rudy dla 
Polski. Klaruje Baltica. Po drze­
wo dla W. Brytanii zawiną rów­
nież w najbliższych dniach do 
Gdańska: duński „Jacob Ma-
ersk“ oraz statek „Tarwa“, pozo­
stający w brytyjskim czarterze. 
Klaruje „Navigator“.

TURECKI STATEK 
Turecka bandera jest bardzo 

rzadko notowana w portach pol­
skich. Przedsiębiorstwo makler-

przybycia do portu gdyńskiego w 
końcu bm., lub w pierwszych 
dniach grudnia br. tureckiego 
statku „Taskopru“. Statek ten 
przybędzie po największy w tym 
sezonie ładunek kopalniaków dla 
Turcji,

skie „Navigator“ spodziewa sięl„Pita“ i „Edna1

DO GDAŃSKA I GDYNI 
Do portu gdyńskiego przybyć 

ma w najbliższym czasie fiński 
statek „Carelia“ po ładunek cu­
kru dla Finlandii. Po drzewo do 
W. Brytanii zawinie do tego por­
tu brytyjski „Nordia“. Z ładun­
kami podkładów kolejowych przy­
być mają do portów Gdańska i 
Gdyni fińskie statki: „Motto“,

Swego czasu na łamach naszego 
pisma toczyła się długa dysuusja 
na temat planowania w żegludze. 
Prowadzono ją również na łamach 
wielkich czasopism ekonomicznych.

W ostatnim (10) numerze „Go­
spodarki Pianowej" w dziale „Dy­
skusja i Odgłosy“ znajdujemy 
trzy interesujące wypowiedzi, trak 
tające zagadnienie głównie od 
strony portu, a miauoivicie: Józe­
fa Borowika („O planowaniu go­
spodarczym na tle głównych za­
dań portów"), Ignacego Turskie­
go („Kilka, zagadnień z dziedziny 
metodologii planowania morskie­
go") i J. K. Paszkowieza („Odpo­
wiedź na dyskusję o metodologii 
planowania w portach morskich").

Rejestrujemy na tym miejscu 
wyżej wymienione głosy, celem 
zwrócenia na nie uwagi osobom 
zainteresowanym zagadnieniem. 
Chociaż wydaje się, że czasami po 
lemizujący autorowie nie zawsze 
siebie nawzajem dokładnie rozu­
mieją, podają oni w swych pra­
cach dużo materiału do przemy­

ślenia. Materiał ten powinien przy 
czynić się do ścisłego sprecyzowa­
nia, co należy rozumieć, jako za­
danie portu, za które jego admi­
nistracja ponosi pełną, wyraźną 
odpowiedzialność. Jest to rzecz zu 
pełnie zasadnicza dla właściwej i 
sprężystej realizacji planu sze 
ścioletniego. (b)

* l
prezesa (branie członków nowozalożonej 

Polskiej Izby Handlu'Zagranicz­
nego, zadaniem której będzie czu 
wać nad rozwojem polskiego 
handlu zagranicznego, zwłaszcza 
nad możliwościami eksportu o- 
raz potrzebami importu, w szcze­
gólności surowców.

Z ramienia Ministerstwa Ha 
dlu Zagranicznego obecni bj, 
wiceminister ob. Bajer i wicedy­
rektor Gabinetu ob. Gadziem- 
ski.

Zebrani ustalili wytyczne prac 
Izby, które polegają na:
1. Ustaleniu schematu organiza­

cyjnego.
2. Nawiązaniu kontaktu z ana­

logicznymi instytucjami poza 
granicami kraju.

3. Ustanowieniu kolegium arbi­
trów i listy rzeczoznawców.

4. Ustaleniu wytycznych postę­
powania roitrażowego.

5. Przejęciu agend Komisariatu 
Rządu dla spraw wystaw i 
targów.

6. Gromadzeniu materiałów o
prawodawstwie poza granica­
mi, dotyczących spraw han­
dlu zagranicznego. (a)

Złóż ofiarę 
na Tm Bm §

Franciszek Szwoch
PRZEWODNICZĄCY GRUPY POLSKICH MARYNISTÓW PLASTYKÓW 

CZŁONEK Z. P. A. P. OKRĘGU GDAŃSKIEGO 
zmarłt w dniu 18 listopada 1849 roku

W Zmarłym traci Komitet nieodżałowanego l czynnego organiza­
tora oraz najserdeczniejszego i ukochanego Towarzysza i Przyjaciela

CZŁONKOWIE KOMITETU 
GRUPY POLSKICH ARTYSTÓW PLASIYKÓW

I0b57-k

W dnia 14. lt. 49

P. zsd meczem 
Węgry - Szwecja

Międzypaństwowe spotkanie piłkarskie 
Węgry — Szwecja, które odbędzie się 
w niedziele} 20 bm. w Budapeszcie wzbu­
dziło wielkie zainteresowanie węgierslUej 
opinit sportowej. Skład drużyny szwedz­
kiej będzie prawdopodobnie nieco Inny, 
&U w oaUtftlm me cłu % Irlandią

ś.

zmarła najukochańsza żona

BELLSäSSCS ANKI1.
przeżywszy lat 22

Pogrzeb odbędzie się 1*. II. br. o godz. 14,30 z kostnicy cmen­
tarza iw. Ignacego w Gdańsku • Orunia — o czym zawiadamia w głębo­
kim smutku pogrążony 10651

MĄŻ
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Wielka narada 
aktywu 

kolejarzy
W roku bieżącym upływają diva 

lata od czasu, kiedy pierwsze gru­
py kolejarzy przystąpiły do współ 
zawodnictwa pracy.

Celem dokonania przeglądu wy­
konanych zadań podsumowania i 
przeanalizowania osiągnięć tego 
ruchu za cały miniony okres, Ko­
mitet Okręgowy Współzawodnic­
twa Pracy DOKP zwołuje na 
dzień 18. 11. godz. 10 w_ Domu 
Kolejarza w Gdyni, konferencję 
przodowników pracy i racjonali­
zatorów, przewodniczących, ich 
zastępców i sekretarzy Komitetów 
Terenowych Współzawodnictwa

Doskonałe wyniki nauki w szkołach P. R.
Chyba po raz pierwszy w his­

torii Urzędu Wojewódzkiego w sa 
li biurowej rozległo się gdakanie 
kur. To dawały znać o sobie ży 
we nagrody, którymi obdarowana 
została jedna z uczestniczek po­
kazu rolniczego, zorganizowane­
go przez Wydział Oświaty Rolni­
czej.

Ob. Daciukówna Helena, córka 
małorolnego gospodarza z Par- 
szewa, absolwentka średniej szko 
ly rolniczej, gładzi piękne Sus- 
sexy i podtykając im kawałki buł 
ki, informuje nas:

— Nagrodę otrzymałam za o- 
gólne postępy w nauce i wynik 
egzaminów.

i Egzaminy te odbyty się Urzę
tak również prezesów wSzj/stfcic/J dzie Wojewódzkim wobec komisji 
Kół ZZK okręgu DOKP Gdańsk.1 ministerialnej. Brali w nich u-

Państwowe Zakłady wydawnictw Szkolnych 
w nowej siedzibie

Już od dwóch tygodni trwa in-1 dzielono im 8 lokali mieszkalnych, 
tensywne przewożenie magazynu Mieszkania te są niewielkie, lecz
książek P. Z. W. S. z Sopotu do 
Wrzeszcza.

Pracownicy Oddziału na nara­
dzie poświęconej przeprowadzce, 
wysunęli konieczność takiego jej 
dokonania, by przerwa w zaopa­
trzeniu szkół w książki trwaia naj 
wyżej 2 dni. Przerwa ta będzie 
trwała w dniach 18 i 19 hm.

Noiva siedziba P. Z. W. S. znaj­
duje się wc Wrzeszczu przy ulicy 
Grunwaldzkiej Nr 29131, róg ul. 
ks. Miszewskiego Nr 16 w wła­
snym, świeżo wykończonym domu.

Duży ładny budynek narożny o 
4 kondygnacjach wykonany został 
przez SPB wg proj. profjpnż. W. 
Tomaszewskiego. Mieszczą się tu­
taj magazyny o pow. ok. 600 m 
kw., biura, ekspedycja hurtowa 
oraz duży lokal frontowy, prze­
znaczony na księgarnię. Ta ostat­
nia będzie otwarta w I kwartale 
1950 r.

Nie zapomniano również o pra­
cownikach P. Z. W. S., tych, któ­
rzy mieszkali gdzieś kątem. Przy-

wyposażone we wszystkie kultural 
ne urządzenia.

Od dnia 21 hm. P. Z. W. S. 
zaczną pracę w nowym budynku.

318BStefan Flukowski

»Wirnik w
Opowieść 
dramatyczna 
o Puszkinie

w październikowym (10) 
zeszycie miesięcznika

»1WÓRCZOSĆ «
Cena 120 zł Wszędzie do nabito

70 proc. zniżki 
na „Młodą Gwardię"

Państwowy Teatr „Wybrzeże’', chcąi 
umożliwić jak najszerszym masom obej­
rzenie interesującej sztuki Fadiejewa 
„Młoda Gwardia”, udziela dziś 18 listo­
pada — 70 proc. zniżki niezorganlzowa- 
nym grupom członków Zw. Zawodowych, 
szkołom i organizacjom społecznym. Bile­
ty można nabywać grupowo lub indy­
widualnie w kasie teatru w Gdyni w 
godzinach 11—14 i 17—19,30,

Jest to jedyna możność nabycia bilfc* 
tów indywidualnie ze zniżką 70 proc.

20 Wieczór 
Przyjaźni

W sobotę, dnia 19 bm. o godz. 19,30 
w Klubie TPPR w Sopocie odbędzie *ię 
XX Wieczór Przyjaźni. Referat nt. ».Roz­
wój techniki i przemysłu w ZSRR” wy­
głosi inż. Paweł Lasota. W części muzy­
cznej wystąpi tenor Edward Kunze, który 
odśpiewa pieśni radzieckie i Józef Czar­
ski, solista na akordeonie. Wstęp bez­
płatny.

dział najlepsi uczniowie szkół roi 
niczych z województwa gdań­
skiego.

Na ogół, jak stwierdziła komi­
sja egzaminacyjna poziom wie­
dzy uczniów byt wysoki, tak, że 
woj. gdańskie zajmuje w ..gólno 
polskiej kwalifikacji drugie miej 
ace, za warszawskim.

Zdobywczynią pierwszej nagro 
dy jest Kazimiera Choduń, obec­
nie uczennica Liceum Rolniczego 
w Lęborku. Ob. .Choduń jest cór 
ką gospodarza sześciohektarowe- 
go w Krępej. Do średniej szkoły 
rolniczej chodziła w Łebieniu. 
Prowadziła, także poletka doś­
wiadczalne, jako instruktorka. P. 
R.

Również Bogdan Rodzik, zdoby 
wca pierwszej nagrody szkół Przy 
sposobienia Rolniczego, jest sy­
nem małorolnego gospodarza ze 
Szrop w pow. sztumskim. Zwy­
cięzca jest bardzo zadowolony z 
.nagrody: żywego prosiaka.

Jak widać z wystawionych na 
pokazie eksponatów, młodzież u- 
częszczająea do szkół Przysposo 
bienia Rolniczego bardzo wiele 
skorzystała. Na wyróżnienie za­
sługują zespoły PR z pow. sztum 
skiego. Nie jest to wyłączna za 
sługa uczniów i nauczycielstwa, 
aie także przedstawicieli społe­
czeństwa, czynników partyjnych 
i samorządowych, które wyasyg­
nowały dodatkowo na oświatę roi 
niczą 2 miliony zł. Zorgenizowa 
ne na terenie Szrop, Straszewa, 
Mikołajek wystawy dały pojęc.e 
o dobrym poziomie oświaty rol­
niczej pow. sztumskiego. Część 
tych eksponatów mogliśmy oglą 
dać na wystawie w Gdańsku.

Interesujące eksponaty nades­
łały szkoty z Dzięcielinki i Łe- 
bienia (pow. lęborski). Egertowa 
(pow. kartuski), spółdzielni Ko- 
koszkowy (starogardzki),

Pług wykonany przez Alfonsa 
Polonia, ucznia szkoły pr z Pin- 
czyna (pow. starogardzki), model 
kieratu skonstruowany przez ab 
solwentów PR świadczą o koizyś 
ciach, płynących z nauki na kur­
sach PR. Specjalnie interesują­
co przedstawiają się zestawienia, 
dotyczące hodowli prosiąt i dro­
biu. Okazuje się, że ci ucznio­
wie - hodowcy mieli pokaźne zy­

ski z hodowli. Piękne oitazy z 
poletek szkolnych zebrali uczmo 
wie, stosujący umiejętnie^ nawo­
zy sztuczne, (np. plon ziemnia­
ków z 1 ha dał 490 kwintali). Sta 
rannie prowadzone dzienniczki 
mówią o zdolnościach obserwa­
cyjnych uczni.

Poza szkołami Przysposobienia 
Rolniczego dorobek rocznej pra 
cy wystawiały także licea rolni­
cze z terenu województwa. Na 
szczególne wyróżnienie zasługu­
je liceum, specjalizujące w dzie­
dzinie zagadnień melioracyjnych, 
mieszczące się w Gdańsku-Oruni. 
Wykresy i plany umieszczone na 
wystawie świadczą o wysokim po 
ziomie nauczania. Pię.ine kwia­
ty i warzywa wystawiło Liceum 
Ogrodnicze w Pruszczu. Dowie­
dzieliśmy się tu także o istnie­
niu jedynego w Polsce liceum 
architektury roślinnej w Sopocie. 
Oglądając fotografie inwentarza 
liceum w Klaninie, Modrowie, 
czy Nowym Stawie można przeko 
nać się, jak duży krok naprzód 
zrobiło szkolnictwo rolnicze w 
dziedzinie zagospodarowania oś­
rodków szkoleniowych. Wielkim 
powodzeniem kandydatów cieszy 
się Liceum Spółdzielczo w Skór­
czu. Napływa tu młodzież z ca­
łej Polski. 4 Liceum w Lęborku;

MiOAWKl
Wszystko 

iv poritfdfcu !
Na stacji tłum podróżnych, ;yffl- 

dących pociągiem, z Gdyni dc W ej 
herowa. Jest godz. 10 minut 19— 
moment odjazdu pociągu, a pocią­
gu jeszcze nie ma,

• „TJwaga, uwaga! Pociąg osobo­
wy do Wejherowa odszedł z pero­
nu drugiego, toru szóstego o go­
dzinie 10.19“ — zagrzmiał z głoś­
nika tubalny głos speakera.

Jakiś zaniepokojony, tak jak in­
ni, podróżny zwrócił się do zawia­
dowcy stacji, który pojawił się na 
gle na peronie, domagając się wy 
jaśnienia,

..Wszystko w porządku, właśnie 
nadchodzi pański pociąg“ po­
wiedział spokojnie zawiadowca sta 
oji, wskazując wyłaniającą się z 
oddali lokomotywę, (jota)

(j/fliinfona
a(/cfra

Spotkały się dwie przyjaciółki:
— Moja droga... — zaczęła 'jed­

— Radzę ci, odczep się ode 
mnie — odpaliła druga.

— O co ci chodzi?
__ G co chodzii Tylko nic uda-

irroiki, Mora powiedziała m\, ~e 
mam się wystrzegać fałszywej wy 
dry s czarnymi włosami, która u- 
daje, że jest ni życzliua, Jesteś 
jedyną z moich przy jaciółek, któ­
ra ma czarne włosy i udajesz, ze 
me wiesz, o co chodzi!

Argument był nieodparty, (bd)

zademonstrowano
tkacki.

bogaty dział waj że nie wiesz o co
(ż)

chodzi, bo
ja i tak wierni Byłam wczoraj

Wystawa pfastyków-ama»urów 
w Centrali Zbytu Węgla

JESZCZE DZIŚ

TEATRY
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA

Premiera ,,MŁODA GWARDIA” — 
godz. 19,30,
(Zw. Zaw. — sprzedane),

TEATR WIELŁi - GDANSK
,.Ożenek” — (Zw. Zaw,_ — sprzedane) 
godz. 19.30.

TEATR KAMERALNY — SOPOT
Teatr nieczynny (dzień wolny od pra­
cy).

zamów prenumeratę
»DZIENNIKA BAŁTYCKIE 30«
Prenumeratorów czekgjg specjalne premie:

1 -3 tomów Biblioteki Romansów i Powieści
ZGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: nasze Biuro Prenumeraty w Gdyni 
oraz wszystkie placówki pocztowe i listonosze do 20 bm
1036R-K ___________

W dniu 15 U. br. odb; k> się 
otwarcie wystawy prec koła arna 
torów plastyków' przy Centrali 
Zbytu Węgla we Wrzeszczu, Ba 
torego 26.

Amatorzy plastycy rekrutują 
się z pracowników CZW-PM 
Gdańsk, w większości z porto­
wych pi acowników fizycznych.
Udział w wystawie bierze 7 pra­
cowników, — wystawiających 
przeciętnie po 5 prac. Koło arna 
torów plastyków, to samoucy, — 
którymi dzięki staraniom podsta 
wowej komórki PZPR, zaopieko­
wał się Zw. Zaw. Plastyków. Od 
1 września br. amatorzy ci udała 
się codziennie na 2 godzinną lek 
cję, prowadzone przez ob. ob. Ko 
gińskich z ramienia Zw. Zaw. Pla 
styków’. Wśród wystawionych o- 
brazów są prace, znamionujące 
talenty.

Inicjatorem i organizatorem 
wystawy jest ob. Tarnowski, prze 
wodniczący koła amatorów7 płas- 
tyków.

Wieczór u marynarzy
• Kok- Roazini Marynarza" urząaza 

dnia 19. 11. 49 o godz. ft.00 w świetlu.
Z.Z.T, Oddział Marynarzy w................... ... Gdyni ui.
Wfglewä^ä „Wieczór Literacki". W pro­
gramie śpiew, recytacje i muzyka, wej 
śrfe bezpłatne. 1 J

MRN m. Sopotu
Prezydium M. R. N m. Sopo­

tu zawiadamia, że w dniu 25 li­
stopada o godz. 18 w sali konfe • 
rencyjnej Zarządu Miejskiego m. 
Sopotu odbędzie się posiedzenie 
Plenarne Miejskiej Rady Narodo­
wej.

Na pomoc 
studentom

W związku Z Międzynarodo­
wym Tygodniem Studenta wyż- 
sze uczelnie W ybrzeżą urządza­
ją dnia 19 listopada, o godz. 20 
w' salach Grand-Hotelu w Sopo­
cie WIELKĄ ZABAWĘ.

Gra zespół muz. Br. Pomocy 
Stud. Polit. Gdańskiej oraz zes­
pół muz. pod dyr. B. Figetti’ego. 
Występy artystyczne studentów 
Wyższej Szkoły Muzycznej.

Całkowity dochód przeznaczo­
ny na pomoc studentom.

Śmierć pijanego pasażera
Przed kilku dniami uległ śmiertelne­

mu wypadkowi 25-letn.i Adam Płmkwi. 
Krytycznego dnia Pluskwa po pijanemu 
wsiadł do tramwaju Nr 7 na pętli w Oli­
wie. W tramwaju zaczął robić awantury, 
usiłując w biegu wyskoczyć. »Konduktor 
Paprocki z pomocą pasażerów usiłowali 
zatrzymać pijaka, lecz przy ul. Wiejskiej 
Pluskwa wyrwał «ię przemocą kondukto­
rowi i wyskoczył w biegu z przedniej 
przyczepy tramwajowej, ponosząc śmierć 
na miejscu. (ż)

2 hta więzienia za swiętokradzt1 o

REPERTUAR KIN

,,Złoty kluczyk' 
18 20. W nie-

GDYN1A — „Warszawa” — Spiewak nie­
znany — Iran. - muzyczny. Dozwo­
lony od lat 14. — Początek seansów 
o godzinie 16, 13 i 20. W niedzielę 
o godz. 14.

GDYNIA — „Atlantic" — Ali Baba i 40 
rozbójników. Dozwolony dla mło­
dzieży. Początek godz. 16, 18 i 20. 

GDYNIA — „Goplana” — „Guramiszwtli”. 
dozw. dla młodzieży.

Godzina 16.30. IB,30 I 20.30 
GDYNIA — „Fala” — 

od lat 7. Godzina 
dziele od 16

GDYNIA — „Promień” — ,,Szewc Mate­
usz” lat 14 godz. 18, 20.30, ’
Dozwolony od lat 14.

SOPOT — „Bałtyk” — „Sąd honorowy”.! 
prod, radzieckiej. Od l. 14, g. 16, 18
20. I

SOPOT — „Polonia” — „Milcząca bary- j 
kada” — dozw. od lat 14. j

WRZESZCZ — „Capitol” — „Spotkanie 
na Łabie” — od lat 14. Początek 
6eansów w dni powszednie godz. 
15.30, 18, 20.30.
W niedziel i święta 14, 16, 18 i 20. 

OLIWA — „Polonia” — „Bohaterowie pu­
styni” od lat 8, Godzina 16- 18 20. 
W niedziele od 14.

WRZESZCZ — „Capitol” — Tragiczny po 
ścig — od lat 18. Początek seansów 
w doi powszednia 16, 18 20 W
niedziele 1 święta 14, 16, 18 l 20. 

WRZESZCZ — „Bajka” — „Sąd hono­
rowy" — od lat 14. pocz. o godz. 
16, 18. 20.

GDANSK — Światowid” — Nieczynne 
z powodu remontu 

ELBLĄG — Bałtyk — „Pirogow*',
ELBLĄG — „Mara” — Zurb dziewczyna 
TCZEW — „Wisła” — „Dżułbars” 
WEJHEROWO — „Świt” — „Bitwa o Sta­

lingrad".
STAROGARD — „Polonia” — Wiosna 
MALBORK — „Capitol” — Świniarka l 

pastuch
LfjBORK — »• ,Fregata” — Beztroskie lato 
KWIDZYN — „Tęcza” — Podrzutek 
KOŚCIERZYNA - .Bałtyk” - Cyrk 
KARTUZY - „Kaszub” - Po w ról 
PUCK — „Mewa" — Bohaterowie pu­

styni
NOWY STAW - „Tęcza” - Opowieść 

o prawdziwym człowieku 
PRUSZCZ — „Krakus” — Daleka droga

10653jEAWiA&OMBENtE

Centralna Gospoda P. S S.
w Gdyni, ul. Sfarowiejska Nr 1

Podaje do wladomoSd, że z powodu remontu Kuchni 
lokal od dnia 21 do 24 XI włącznie będzie nieczynny

Ogłoszenie

„Z dziejów polskiej 
polityki bałtyckiej“
Oddział gdański Polskiego Towarzy­

stwa Historycznego oraz Tow. Przyj. Na- 
j uki i Sztuki w Gdańsku urządza w sobo- 
j tę 19 bm. o godz. 17.30 w auli Państw, 
i Gimn. i Liceum w Gdańska przy Walach 
{ Piastowskich 6 odczyt prof. Uniwersyte- 
| tu Wrocławskiego dr. Władysława Czap- 
! lińskiego zatytułowany ,,Z dziejów pol- 
l skiej politvki bałtyckiej za Władysława

IV”.
• Profesor Czapliński odkrył szereg nie* 
] znanych dotąd dokumentów, dotyczących 
j polskiej wodnej armady z czasów Włady- 

sławowskich.
Ceny biletów — dla dorosłych 50, 

dla młodzieży 20 złotych.

Kto zgubił pieniądze?
— Na terenie portu w Gdyni xnalö- 

liono ,'iększą kwotę. Zainteresowany mo­
te /.głosić się po odbiór do komendy 
M. O. w Gdyni, u'.. Świętojańska 10.

— 27. 10. br. znaleziono ramę rowe­
rowa (Nr 23369) przy ul. Wielkopolskiej 
— Orłowo. Do odebrania w IV Komi­
sariacie.

Miejski Komitet Lokalny F. G. M. wzywa administrację 
budynków mieszkalnych instytucji państwowych i społecz-- 
nych oraz właścicieli domów mieszkalnych prywatnych do 
składania wniosków o dotację na remont kapitalny. Wnioski 
należy składać na przepisowych formularzach w terminie 
do dnia 30 listopada br. Remontem kapitalnym mogą być 
ujęte budynki posiadające powyżej 8 izb i o stopniu zniszcze­
nia nie pizekrdczdjącym 20 proc.

Pojęcie remontu kapitalnego rozumie się przez napra­
wę: dachu, stropów, fundamentów, murów, ścian nośnych,
konstrukcji schodów, przewodów dymnych, kominów itp. oraz 
wymiana przewodów wodociągowych, kanalizacyjnych, pio­
nów gazowych i elektrycznych.

Udzielanie informacji, sprzedaż druków na wnioski 
i przyjmowanie wniosków odbywa się w Sekretariacie- Komi­
tetu Lokalnego — Gmach Zarządu Miejskiego w Gdyni — ul. 
Czołgistów Nr 52 pokój Nr 119 w godz. od 9 do godz. 13. 
Przewodniczący Komisji Lokalowej. (—) L, Lazarowicz

1063G-k

W Sądzie Grodzkim w Gdyni w 
dniu 17 bm. odbyła się_ rozprawa 
przeciw młodocianemu świętokrad 
cy, 19-letniemu Tadeuszowi Siwe­
mu, pochodzącemu z Białegostoku.

Jak już donosiliśmy. Siwy w 
nocy na 1 października br. zakradł 
sie przez otwarte okienko do ko­
ścioła Najświętszej Marii Panny 
w Gdyni, gdzie rozbił dwie szka­
tułki i wykradł z nich v, ..ta ko­
ścielne. Spłoszony uciekł przez 
okno, i został ujęty nazajutrz w 
Oliwie. Wartość skradzionych wo­
tów wynosiła ok. 100 tys. zł.

Prokurator Fleszar żądał suro­
wego wymiaru kary. Sąd, biorąc 
pod uwagę charakter przestęp­
stwa, które godziło w uczucia re­
ligijne ludzi wierzących, skakał 
młodocianego świętokradcę nu dwa 
lata więzieniu.

FUTRA BŁAMY 
LISY

rfżhe skórki fuUrkowe
KUPNO-SPRZEDAŻ

»OCCASION«
Gdynia, ul. Awlętojańska 3S
tOG5B-k

Rozprawę prowadziła sędzia To
maszewsha. (j-a)

316-B

OGŁOSZENIA DKOBNEg

SPRZEDAŻ

! SPRZEDAM wilka ś-mlesięcznego. 5opct, 
| Emilii Plater 3 ni. 3. 10543

LOKALE

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘB. BUDOWLANE
»a yiMto i res r«
Gdańsk, Al&ia Rokossowskiego 50

zafrudni od zaraz «
2 pracowników wykwalifiko­
wanych do referatu płacy

1 referenta socjalnego
Zgłoszenia klerowaf do Wydziału Personalnego (10654k

POSZUKUJĘ mieszkania 3 — i-pokojowe- 
go z wygodami, możliwie ogródkiem w 
Gdańska, Wrzeszczu lub Oliwie Koszty 
remontu zwrócę. Zgłoszenia Gdańsk, Wa­
ły Jagiellońskie 6 — f-ma „Biurozbyt”.

10621

DYŻURY APTEK
od dnia 12. It. do dnia 19. 11. 1949 roku
GDYNIA:

Apteka dr Jurkowskiego — Skwer Ko­
ściuszki;

SOPOT:
Apteka Morska — ulica Stalina 724; 

WRZESZCZ:
Apteka Centralna — ulica Grunwaldz­
ka 156;

GDANSK:
Apteka pod Lwem — ulica Gen. Świer­
czewskiego 32.

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOTĘ DNIA 19 LISTOPADA 1949

5.10 Początek audycji 5.13 Sygnał 
czasu. 5.15 Streszcz wiad. por., 5.20 
Koncert 6.00 Wiadomości poranne. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 Koncert rozrywkowy. 
6.45 Dziennik por., 7 05 Program dnia.
7.10 Mozaika muzyczna. 7.50 Zapowiedź 
audycji oraz imprezy dnia. 8.00 Muzyka 
rozrywkowa. 8,15 Wszechnica Radiowa. 
8.35 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 12,04 
Dziennik południowy, 12.25 Przerwa. 13.30 
Program dnia. 13.35 Audycja szkolna. »4.00 
Przegląd kultur. 14.10 Najciekawsze au­
dycje przyszłego tygodnia 11.15 Prasa 
Wybrzeża pisze. 14.20 Wiadomości miej­
scowe. 14.25 t wita muzyki (płyty). 14.30 
Felieton sportowy. 14,40 W zakładach 
pracy, 14.55 Muzyka francuska. 15.30 
„Bałtyk” 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 „Na scenach 1 estradach Wybrzeża” 
w opr. Eugenii Kochanowskiej t Jerzego 
Chyhowskicgo. 16.40 Ludowa muzyka lu­
belska. 17.00 „Przy sobocie po robocie”
18.00 „Z kraju i ze świata”. 18.15 Kon­
cert muzyki ludowej. 18.40 Wszechnica 
Radiowa. 19.00 Audycja dla wsi. 13.15 
Koncert orkiestry P. R. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.30 Muzyka popularna, 20.40 
Muzyka rozrywk. 21.00 Koncert rozrywk. 
21.40 „Numer 16 produkuje” — pow.
22.00 Codzienny przegląd wydarzeń. 22 15 
Koncert rozrywk. 23.00 Ostatnie w ladom.
23.10 Program na dzień następny, 23.15 
[Utwory Fr. Schuberta 24.00 Hymn,

Sygnatura Km. 578/4S, 295/49 i 
418/49.

Obwieszczenie o licytacji rucnomości
Komornik Sąaił Grodzkiego w 

Sopocie, mający kancelarię przy 
ul. Gen. Sikorskiego Nr 2, podaje 
do publicznej wiadomości, że od­
będą się w pierwszym terminie 
następujące licytacje ruchomości:
a) dnia 23 listopada 1949 r o go­

dzinie 12 m. 30 w Oliwie — 
Osada Doliny Ewy — krowy, 
należącej do A. Wilbika, osza­
cowanej na 80.000 złotych;

b) dnia 2 grudnia 1949 r. o godz. 
12 w Oliwie ul. Cystersów 12 
— pianina i mebli, należących 
do dłużnika Leona Jaśkiewicza 
oszacowanych na łączną sumę 
154.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym. 10650-k

Sopot, dnia 12 listopada 1949 r.

liaz ofiarę
na T. B. S.

Państwowe Zakłady

PRZEMYSŁU WEŁHIANEGO Nr 4
w Łodzi, ul. Kątna 19

zakupią natychmiast
pompę tłokową WORTHINGTONA względnie pompę odśrod­
kową napędzaną turbinką parową o wydajności 1000 Itr na 
minutę, wysokości manometrycznej 180 metrów.

Oferty należy składać w biurze fabrycznym, Wydział 
Ruchu, ŁÓDż, ul. Kątna Nr 19, gdzie można również otrzymać 
bliższe inrormacjc. 10043-k

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY

UNEWAZNIAM zagubioną partyjną legi­
tymacje stalą PZPR — Gawliński Feliks
Wrzesz©.'..___________________________M®*
UNIEWAŻNIAM 7 gubioną legitymację 
szkolną Nr 44. Raimund Gómowicz — 
Sopot. 10632
ZGUBIONO legitymację Ubezp. Społecz­
nej — Gdynia — na nazwisko Nowaczew- 
ska Marta. Orłowo- Wielkopolska 21—3.

1064?
UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczenie 
stałe wydane przez Starostwo Powiatowe 
Tczewie, nazwisko Kłosowski Szczepan, 
urodzony 25. 12. 1908 r. Chełmie, pow. 
Toruń. 10644-k.

WOLNE POSADY
GOSPOSIA na przychodne potrzebna za­
raz, Wrzeszcz. Sienkiewicza 9—2.

10614-Ł
POTRZEBNI wulkanizatorzy. Zgłoszenia. 
Gdynia Czerw. Kosynierów 15.
1_________________ 10620

POTRZEBNA doświadczona gosposia do 
małej rodziny lekarza. Oliwa, Hołdu 
Pruskieqo 7 — Zielińska tel. 526—68.

10629
POMOCNIK krawiecki potrzebny od ra- 
raz. Orłowo, Wierzbowa 31 m. 3. ~ 
Wiśniewski.   10631
POMOC domowa wykwalifikowana po­
trzebno. Sopot, Boczna 1 m, 3.__ 10652

i SAMODZIELNA, uczciwa pomoc domowa 
I potrzebna zaraz. Sopot, Władysława IV
j _ 34 parter.______________________  10638
POTRZEBNA panienka na parę godzin do 
dwóch chłopców — wiek 6 i 3 lata.

10643

ZAGUBIONO
1) Dowód osobisty wydany przez Sta­

rostwo w Kartuzach.
2) KartQ rowerową wydaną przez Za­

rząd Gminny Kartuzy — Wieś.
3) Legitymację związku zawodowego 

wydaną przez Pow. Radę Związ­
ków Zawodowych.

10641-k

Zakupimy
trzy samochody

ciężarowe
S cyl. 5 ton. najchętniej „BUSSING” 

105 R S lub „Mercedes” 
GDAŃSKA SPÓŁDZIELNIA PRZE W. 

SPED. GDANSK - WRZESZCZ
ul. Morska 32. 10645

NAUKA

NIEFACHOWCEM jesteś — zdobędzie«?
dobry zawód! Kup „Podręcznik księgo­
wości i Bilansowania” Bolesława Iwań­
skiego. Sprzedają księgarnie. Cena /jj'?;"***

J 0642-k

RÓŻNE

PROSIMY odebrać reperacje do 30 Juto- 
ob da 1S49 — późniejszych reklamacji nie 
uwzolędnimy — Leon Bronk jKłBjaiś

10604

Warsztat
tepeiacyjny — Gdynia, Starowiejska^^z3.

91114090



4 O Z 1 E N' X 1 K BAŁTYCKI (Nr M)

Anita, czując się wobec mnie winną mi- 
mowolnego spowodoumnia narwania mojej 
osoby, postanowiła mi pomóc. Dlatego prze­
brała się za chłopca i zgłosiła się do załogi 
Henriąaeza.

— Dobrze — rzekłem — Hcnriquez 
wziął mnie za don Pedra. Ale dlaczego po­

stanowił porwać tego szlachetnego podróż­
nika ?

— Bowiem tylko don Pedro zna drogę— 
odparła, Anita — do pewnej bogatej krai­
ny, która nazywa się Peru.

— Czyż nic mogli grzecznie poprosić 
don Pedra, by im wskazał drogę?

— O, nie! Henriquez jest na służbie 
chciwego Pizarra, który chciałby ograbić 
Peru. Don Pedro nie wskazałby dobrowol­
nie drogi Pizarrowi.

— W’ ładną wpakowałem się kabałę!— 
wykrzyknąłem.

Słyszałem coś niecoś o podstępnym zdo- 
byciu Meksyku przez Cortcza i o okrucień- 
stwic, z jakim hiszpańscy awanturnicy 
traktowali Indian. Perspektywy zetknięcia 
się z prawą ręką Corteza — Pizzarem wca­
le nie była przyjemna.

(Ciąg dalszy jutro)

Spóźnienia będą
zlikwidowane

W odpowiedzi na notatki zamie 
szczone w "nr. 284 „Dziennika Bał 
tyekiego“ pt. 1) „Stałe spóźnie­
nia“, 2) „Z. Wiśniewski pragnie 
dowiedzieć się...“ — Dyrekcja 0- 
kręgowa Kolei Państwowych w 
Gdcńsku wyjaśnia:

Obserwowane stałe opóźnienia 
pociągów nr. 513 i 4730 zostaną 
wyrugowane, wydano bowiem w 
tym kierpnlju odpowiednie zarzą­
dzenia, które winny sytuację zde­
cydowanie zmienić.

Odnośnie do pociągu nr. 2521 
— raporty o przejściu spóźnio­
nych poc. pasażerskich wykazują, 
że w październiku spóźnił się on 
kilkanaście razy. Opóźnienia te, 
z nunktu widzenia techniczno-ru­
chowego są usprawiedliwione, po- 
nleważ zostały spowodowane krzy 
żowaniem i wyprzedzaniem poeią- 
gć'*’ wyższej kolejności i to na od 
ein ku ruchu jednotorowego, gdzie 
v dodatku prowadzi się roboty 
d •’arowe na poważną skale i gilzie 
obowiązują nakazy zmniejszenia 
sz' bkości biegu pociągów.

Sprawa regularnego biegu po­
ciągu nr. 2521 zostanie automa­
tycznie załatwiona z chwila ułoże­
nia drugiego toru na odcinku Gdy 
nia — Reda.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych w Gdańsku dokłada 
wszelkich starań, wydając odpo­
wiednie zarządzenia, aby przywro 
cić regii'arny bieg temu pociągo­
wi, w wyniku czego — jego regu­
larność ostatnio bardzo się popra­
wiła.

DOKP Gdańsk

N('c ta’emHczesro
W odpowiedzi na notatko zamie 

szczoną w nr. 280 ..Dziennika Bał 
tyckiego“' pt. „Tajemniczy po­
ciąg“ — Dyrekcja OKP w Gdań­
sku wyjaśnia, że pociąg nr. GOI 
jest nociągiem bezpośrednim rela­
cji Warszawa Wsch. -— Gdańsk 
— Gdynia, którego skład, po przy 
byc'u do Gdyni, przechodzi w ca­
łości na pociąg nr. 305 jako bez­
pośrednia komunikacja Warsza­
wa -— Gdańsk — Gdynia — Szcze 
ein. Bieg tego pociągu uwidocz­
niono w ściennych rozkładach ja­
zdy na wszystkich stacjach jak ró 
wnież w urzędowym rozkładzie ja­

zdy. Przywrócenie temu pociągo­
wi wagonu sypialnego leży w kom 
petencjach PBP Orbis w War­
szawie.

DOKP Gdańsk

Która poczta?
Wyjaśnienie umieszczone w 

„Dzienniku Bałtyckim“ Nr 305 z 
dnia 5 listopada 1949 r. w dziale 
„Śmiało i szczerze" pod tytułem 
„Nie ta poczta“ podpisane A. W- 
nie wyjaśnia, lecz jeszcze bardziej 
zaciemnia rzeczywisty stan rze­
czy.

Dyrekcja stwierdza, że przy 
Długim Targu w Gdańsku nie ma 
poczty, a poczta w porcie nie jest 
tą pocztą, która przez bohaterską 
obronę załogi przeszła do sław­
nych kart naszej historii. Nie jest 
nią również budynek z czerwonej 
cegły, uszkodzony podczas działań 
wojennych, znajdujący się w 
Gdańsku, przy ulicy Długiej 
Nr 22.

Budynek Poczty Polskiej, sław­
ny bohaterską obroną w dniu 1

września 19S9 r., znajduje się w 
Gdańsku przy Placu Obrońców 
Poczty Polskiej Nr 1—2 (dawniej 
Plac Heweliusza Nr 1—S), przed 
którym znajduje się pamiątkowa 
płyta ku czci obrońców Poczty 
Polskiej w Gdańsku.

Dyrekcja
Okręgu Poczt i Telegrafów 

w Gdańsku

W INNYCH LISTACH:
Ob. Halina Ra.cięcka z Sopotu 

w uznaniu dla poświęcenia spot­
kanej przypadkowo kwestarki 
przysłała 100 zł na schronisko dla 
starców w Siedlicach (kwotę tę 
wpłaciliśmy na wskazany cel w 
kasie redakcji).

„Mieszkaniec Cyganki“ w Gdań

dzielnicy nie ma przedszkola. Na­
rzeka również na „egipskie ciem­
ności“ w dzielnicy, które tym bar­
dziej dają się we znaki, że stan 
ulic pozostawia wiele do życzenia 
Nasz korespondent apeluje do oj­
ców miasta o zajęcie się tą dziel­
nicą, zamieszkałą przez ludzi pra­
cy

„Jeden z pi'zechodniow“ ubole­
wa, że istnieją dotychczas napisy 
niemieckie, jak 1 Pol. Revier, Po­
lizei Woche, Feuermelder itp. na 
słupach do nalepiania ogłoszeń (u 
wierzchołka) w Gdańsku przy ul. 
Wały Jagiellońskie przy gmachu 
P. Z. U. W., na placu Targ Wę 
głowy tuż przy strzelnicy św. Je­
rzego i na przeciwko przystanków 
trawajowych oraz we Wi'zeszczu 
na ul. Mickiewicza róg Kochanow­

ski! (Siedlice) bardzo boleje, że wUkiego i w pobliżu ul. Roosevelta.

MiDŹMIiSM)
Historia prawie prawdziwa

Po Wybrzeżu rozeszła się po­
głoska, że Polskie Radio transmi 
tować będzie sensacyjny mecz 
Polska - Albania. Na skutek 
owej plotki już od rana zaczęli 
napływać do nas krewni i znajo 
mi, nie posiadający radia. Nie­
stety nikt bliżej nie wiedział o 
której początek meczu.

— Coś mi się zdaje, że to ma 
być o szóstej po południu — wy 
raziła przypuszczenie ciocia Ko­
zia.

— Ależ skąd, — oburzył się 
pan Janek, kolega siostry z Po- 
'itechniki — wiem napewno, że 
o dwunastej.

— A ja wam mówię, że o dzie 
siątej wieczorem — kategorycz­
nie stwierdziła babcia — sama na 
własne uszy słyszałam, jak mówi 
Ii przez radio, że o dziesiątej.

IłiCTdPiwoścf sportowe

Wybrzeże przygotowuje reprezentantów
na mecz z Pomorzeni i Śląskiem

Sftjstrzpstwo K»c?r. Wa-enne;
W niedzielę 20 b. m. rozegrane 

zostann mistrzostwa Mar. Wojen­
nej w boksie i pływaniu.

Rozgrywki finałowe, w boksie 
rozpoczną się o godz. 10 w Hali 
Sportowej na Oksywiu.

Zawody pływackie odbędą się 
o godz. 14 na basenie Państw. 
Szkoły Morskiej w Gdyni. W 
imprezie tej udział weźmie rów­
nież mistrz i rekordzista Polski 
w stylu klasycznym Cichońsk.i

Turnie! kół sportowych 
w całwm kra?u

Rady Kultury Fizyczne) i Sporln przy 
wszystkich ORZZ — organku Ja .-w okre­
śl* od 20 listopada do 15 grudnia br. — 
turnieje kół sportowych w koszykówce, 
ifatkńwce 1 tenisie stołowym.

W drużynach poszcz.egó!nych kół 
ctnrlowaf mogą Ivlko ntezgłoszenl do 
związków sportowych. Wyjątek stanowią 
gry sportowe, gdzie uczeslnlczyć mogp. 
zawodnicy l zawodniczki zarsjostrowam 
w PZKSS o ile nie brali udziału w roz­
grywkach ligowych lub kl. A.

W turnieju tenisa stołowego prócz 
konkurencji drużynowej przewidziane są 
rozgrywki indywidualne mężczyzn i ko­
biet.

W siatkówce w miarę warunków 
przeprowadzone bed», równi iż konkuren­
cje . trójek", „dwójek" 1 „miksty".

Turnieje ma)r\ na cein ożywienie 
działalności kół sportowych or«z spopu­
laryzowanie sportu wśród szerokiej rze­
szy pracowniczej.

W najbliższych dniach rozebrane *«• 
sianą na Wybrzeżu pierwsze w tym se­
zonie mipd2yokręgowe spotkania pięściar­
skie, Na ostatnim zebraniu G.O.Z.B. kpt. 
sportowy ob. Eiukis wyznaczył następu-

Zwycięstwo Spójni Kościerzyna
Na stadionie w Kościerzynie odbyły 

się spotkania o mistrzostwo okręgu gdań­
skiego w piłce nożnej pomiędzy miejsco­
wą „Spójnią", a „Unią" (Wejherowo).

W meczu o mistrzostwo klasy A koś- 
cierska „Spójnia" pokonała „Unię" 6:1 
(3:0). Od większej porażki uratował wej- 
Uerowian dobrze dyspcnowanyr bramkarz. 
Również w społkaniach rezerw triumfo­
wali piłkarze Kościerzyny. O mistrzostwo 
klasy B „Spójnia II" pokonała ,Unię II" 
2:1. Nie powiotiro się jedynie gospoda­
rzom w meczu o mistrzostwo klasy C 
w którym to „Spójnia III" przegrała do 
..Unii III" 1:2 1:1). W rozgrywkach ju­
niorów znów triumfowała Kościerzyna 4:3 
(2:0).

OdwoSany I Krok
Z powodu przeszkód technicz­

nych. zawody p. n. „I Krok Bok­
serski“, wyznaczone na 18, 19 i 
20 bm. w Elblągu, zostały odwo­
łane. Następny termin tej impre­
zy podany będzie w najbliższych 
dniach. Jest prawdopodobne, że 

I impreza powyższa zostanie prze­
niesiona do Tczewa, gdzie odbyła- 

! by się w końcu tego miesiąca ew. 
[w pierwszych dniach grudnia br.

jących pięściarzy do obrony barw okrę­
gu.

W pierwszym meczu w dniu 2? listo­
pada br. na ringu w Elblągu i reprezen­
tacją Pomorza juniorów jod papierowej 
do półciężkiej): Chyła JZw. Gdynia), Boe- 
tcher (Zw. Gdynia), Antkowiak (Kol. 
Gdańsk), Bańkowski (Stal Elbląg), Zie­
liński (Kol. Gdańsk), Sokołowski (Stal 
iśibląg), Kopickt (Spójnia Gdynia).

W meczu seniorów Gdańsk — Śląsk 
dniu 4 grudnia br. we Wrzeszczu: 

Mikolajczewskl {Gw. — Gdańsk), re?. 
Lebiedziński (Zw. — Gdynia), Klein 
(Kol. — Gdańsk), rez, Kruża (Gw. — 
Gdańsk), Antkiewicz (Gw. -- Gdańsk), 
rez. Stefaniak (Zw. — Gdynia), Zieliński 
(Kol. — Gdańsk), rez. Gołyńskl (Gw. — 
Gdańsk), Musiał (Kol. — Gdańsk) re*. 
Iwański (Gw. — Gdańsk), Chychła (Kol. 
— Gdańsk), rez. KwlatKowski (Gw. — 
Gdańsk), Rudzki (Gw. — Gdańsk), rez. 
llstewnlk (Sial — Elbląg), Białkowski

jw»
(Kol. — Gdańsk), rez. Mechliński (Gw. 
Gdańsk).

W meczn Gdańsk — Śląsk juniorów 
w dniu 4 grudnia br. w Elblągu (od pa­
pierowej do półciężkiej) Chyła, Boetcher, 
rez. Lichociński (Stal — Elbląg), Socze- 
wiński, Antkowiak, Kuźmiński, Bańkow­
ski, Zelka, Fiisikowski.

Lechia —Stal 6:3
Czołowe zespoły okręgu w tenisie 

stołowym „Lechia" i , Stal" rozegrały 
przed paru dniami ze sobą spotkanie to­
warzyskie zakończone zdecydowanym 
zwycięstwem „Lecliii" 8:3. Mecz obfito­
wał w niespodzianki, do których przede- 
wszystkim zaliczyć należy porażki Kas 
prowlcza i dobrą postawę Schoenagla.

Wyniki: Komorowski (L) — Kaspro­
wicz (S) 21:19, 21:19 jKrajcwskl (T-) — 
Kasprowicz (S) 21:5, 21:11; Wołosiewicz 
II,) — Kasprowicz (S) 18:21, 21:18, 16:21; 
Komorowski (L) — Schoenagel (S) 21:12, 
20:22, 21:19; Krajewski (L) — Tawłowskl 
(S) 21:16, 21:17; Wołoslewicz (L) — Paw­
łowski (S) — 21:15, 21:9; Krajewski — 
Schoenagel 2J:19, 10:21, 10:21; W.olosle-
wicz (L) — Schoenagel (S) — 21:15, 21,13.

Okr. Zw. Kolarski 
powstał na Wybrzeżu

W lokalu Z. S. „Budowlani"' w Gdań­
sku odbyło się zebranie organizacyjne 
Gdańskiego Okręgowego Związku Kolar­
skiego.

Zebranie zagaił przedstawiciel P. Z. 
Kol. ob. Zacharskf, witając przebytych 
delegatów Parlll. WUKF, Zw. Zaw„ ZMP 
l zrzeszeń sportowych. Ob. Zacharski 
podkreślił, ie po raz pierwszy w histo­
rii sportu polskiego powstaje w Gdańsku 
Okręgowy Związek Kolarski.

W dalszym ciągu zebrania przemawiał 
ob. Kosiński, nakreślając zadania sio- 
|ące przed nowym związkiem. Zaznaczył 
on, że na ile uchwał Biura Politycznego 
KC PZPR, Zarząd Okręgu winien czuwać 
nad umasowieniem sporlu kolarskiego 
podniesieniem sporiu kolarskiego 1 pod- 
niesieniem jego poziomu.

Wybory do zarządu okręgu nały na­
stępujące wvnikl: prezesem wybrany zo­
stał ob. Kosiński, wiceprezesi: por. Dy­
mał (Gwardia) i ob. Kraska (Ogniwo— 
GdyniaJ. Tymczasowa siedziba związku 
mieścić, się bidzie w lokalu „Budowlani" 
we Wrzeszczu, Al. Rokossowskiego 45.

Wszystkie kluby sportowe na terenie 
woj. gdańskiego, posiadające sekcie ko­
larskie, winny natychmiast zarejestro­
wać Je w G.O.Z. Kol.

Perspektywa goszczenia gadat­
liwej cioci Rózi do dziesiątej win 
czór dodaia mi bodźca do wszczę 
cia energicznej kampanii wywia­
dowczej.

— Program radiowy w „Dzien­
niku” meczu wogóle nie podaje, 
ale chyba w Rozgłośni wiedzą o 
której początek? — pomyślałam.

Pan z radia okazał przyjemne 
zdziwienie.

— Mecz z Albanią? A to 
doskonale, trzeba będzie posłu­
chać. Niestety szczegółów nie 
znam. Najlepiej niech pani za­
dzwoni do wydziału programo­
wego, oni tam na pewno wiedzą.

Dla pana w wydziale progra­
mowym mecz z Albanią był 
również miła niespodzianką.

— Aha, to my mamy ten sen­
sacyjny mecz transmitować? Ala 
o której?

— Właśnie w tym sęk, że nie 
wiem.

— Hm — mój sympatyczny roz 
mówca wyraźnie się zmartwił. — 
Żebym ja to wiedział? Ale za­
raz może coś się dowiem. „Ju­
rek, ty chodzisz na wszystkie me 
cze, może coś o tej Albanii 
słyszałeś? A może pani, pan­
no Zosiu, wie coś o tym meczu?”

— Niestety mimo mobilizacji 
całego wydziału programowego 
termin rozpoczęcia meczu pozos­
tał tajemnicą.

Wróciłam niepocieszona do go-, 
ści. Czuli się, jak u siebie w do­
mu. Pan Janek najspokojniej w 
świecie studiował skrypt o wy­
trzymałości materiałów, ciocia Ró 
zia opowiadała babci interesują­
ce szczegóły z przebiegu t. zw. 
fluksji, którą miała równe dwa- 
dzieściapięć lat temu. Chciałam 
już odejść do kuchni, aby przy­
gotować obiad na dodatkowe dzie 
sieć osób gdy wtem kot wsko­
czył na stolik z radiem, otart się 
bokiem o gałkę i nagle w apara­
cie zabrzmiał głos speakera:

— Tu Warszawa II. Rozpoczy 
namy transmisję meczu Polska- 
Afbania.

— A nie mówiłam, że o dzie­
siątej! — triumfalnie krzyknęła 
babcia.

Odtąd uważamy babcię za wy­
rocznię w sprawach programu 
radiowego. Wprawdzie czasem 
zdarzy jej się pomylić o dwana­
ście godzin. Ale zawsze lepsza 
taka informacja, niż żadna.

(żem)
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— Przydało by się, bo górą porządnie 
osmolony.

— To się wymaluje raz dwa. Lakieru 
dość.

— Nie przypuszczaliście pewnie nigdy że 
tyle trzeba na statku pędzlem wywijać, co?

— Prawdę mówiąc, to nie — roześmieli 
się chłopcy. — Na lądzie to już za malarza 
można by obstać.

— Tak, to nie romantyczna służba. Myś­
leliście pewnie, że będziecie siedzieć w bo­
cianim gnieździe i krzyczeć — „ziemia na 
horyzoncie“. A tu trzeba malować i szorować 
pokład, co? Tak, tak czasy romantyczne mi­
nęły i nie wrócią. Zrobił kilka kroków. — 
A co wy z tym wstydem?

— Z jakim wstydem, panie kapitanie?
— Mówiliście, że skoczycie do morza ze 

wstydu.
— To chodziło o Nowaka, że jakby to na 

nas padło, to byśmy się ze wstydu nie wie­
dzieli gdzie podziać.

Stary siadł na luku i zapalił papierosa. — 
Nie macie słuszności. Jak się coś źle zrobiło, 
to niekoniecznie trzeba zaraz do wody. Po 
co? Pomoże to komu? Lepiej przeanalizować 
swoją winę i poprawić się. Wszystko da się 
zrobić jak się chce, byleby szczera ochota 
była do zrozumienia winy. A że te rzeczy po­
rusza się publicznie, przed załogą w tym wy­
padku, toteż dobrze i nie ma się czego wsty­
dzić. Widzicie to tak jest: idzie o pedagogi- 
gę. Zrobiłem coś, z czym inni się nie zgadza­
ją albo co leży wbrew ogólnym interesom 
społecznym, to muszę znaleźć tyle odwagi cy- 
wnlnej, aby się do tego przyznać, poddać się 
sądowi wszystkich. My tu na statku — całe 
społeczeństwo. Swoją skruchą, zrozumieniem 
istoty błędów poprawiam siebie, utwierdzam 
drugich w świadomości społecznej winy.

Tak samo jak sąd ogółu uczy mnie i wy­
tycza nową drogę postępowania. Nie myślcie 
sobie, że jak żyjecie na statku na środku 
Atlantyku, macie prawo do innych norm ży­
cia aniżeli ludzie w kraju. Jeżeli się broni ho 
noru kraju, to nie tylko pojęcia, jakiegoś mi­
stycznego ideału, broni się tego wszystkie­
go co jest w kraju, ludzi, polityki, warun-^ 
kow społecznych. Minęły cz;5ey czystego bo-^ 
noru dla honoru, zapamiętajcie sobie, nie ma 2

czasów wstydu, są czasy świadomości. — Ka­
pitan cisnął papierosa za burtę. — Wiecie o 
co idzie?

Skinęli głowami na znak, że zrozumieli. 
Stary poprawił czapkę i poszedł na dziób, 
przyjrzeć się szplajsowaniu nowej cumy, za­
kupionej w Buenos Aires.

Zabrali się do roboty. Tkaczyk powie­
dział:

— A i tak się cieszę, żem nie maczał w 
tym palców. A namawiali mnie Mam teraz 
czyste sumienie.

— A jabym przyznał się już bez wstydu. 
Jak się nie miało wstydu dbać o swoją kie­
szeń kosztem drugich, to trzeba nie mieć 
wstydu do przyznania. Mają rację.

— Mają rację — potwierdził Tkaczyk i 
bryzgnął lakierem po nadburciu z takim za­
pałem, aż gęste krople spłynęły na czerwo­
ną blachę pokładu.

ROZDZIAŁ SZÓSTY

1.
O trzeciej po południu statek minął sze­

rokość geograficzną oznaczoną na mapie cy­
frą zero. Syrena zawyła trzy razy. Pasażero­
wie nie dojedli podwieczorku i wylegli nł

bozdek. Szybko się jednak znudzili. To nie 
była żadna atrakcja ten równik. Ocean taki 
sam, gładki i potulny jak ciche zwierzę ła­
szące się wokół burty. Latające ryby wyska­
kiwały jak stada wróbli spod pojazdu i po 
kilku metrach lotu zapadały w drobne fale. 
Stado delfinów grasowało w wesołych pod­
skokach za rufą. One też nie przejmowały 
się niezwykłością miejsca. Towarzystwo szu­
kało jakiejś rozrywki bo powoli zaczęła się 
wkradać w ich życie na statku ponura nu­
da. Wałęsali się z kąta w kąt, podejmowali 
się różnych robót, ale marynarze niechętnie 
zgadzali się na tę pomoc. Zresztą i to prze­
stało być czymś frapującym. Ksiądz całymi 
dniami się modlił, albo przechadzał się z za­
łożonymi do tyłu rękami. Esteban dokuczał 
mu jak tylko potrafił, ale ksiądz nie obrażał 
sie, więc i to okazało się niezabawne. Czy­
żyk pouczał każdego, jak ma się zachowy­
wać w Polsce, reaaktor Kadecki wykładał 
im założenia społeczne państwa polskiego. 
Ksiądz przysłuchiwał się chętnie. Kudełko 
przeniósł się na kubryk i tam stale przeby­
wał wśród marynarzy, opowiadając im swo­
je przeżycia. Zdobył sobie sławę gawędzia­
rza i zadziwiająco szybko robił postępy w 
polszczyżnie, (Ciąg dalszy jutro)


